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U W A G A :
Ostatni  seans  o 9-ej wieczorem.

Niezrównany p o d  w zględem  treści i wykonania drama! życiow y w 6-c iu  wielkich aktach.

W roli Księżny Gagarin, słynna j ty j  J  Ą  ^  Y

Awantury petlurowskie.
W A R S Z A W A .  I 5 . l l .  Ko ła  rms»ii«tin 

w Se jmie  o t rzym»ły nas tępu jące  w i a d o 
mości  z powiatu Hus ia tyńsk iego .

W  Hus ia tynie ,  j a ko te ż  i w sąs iednich 
ws iach nad  Zbrucze ra  (S idorow l td . )  roz* 
lokow ana  j e s t  sp o r a  hczba żoloierzy akra* 
ińińsklch Pe t l u r nw ców .  P rz e c h w a la j ą  się,  
Że o t r zym al i  80.001) k a r ab inó w .  W biały 
dzieli w y no szą  z d w o r a  w H u s i a ty n ie  a- 
m u m c ję  i karab iny  ma sz yn o w e  o r az  loku 
j ą  po wsiach.  Zada l i  od ks.  J a  he tka w 
Sidorowie)  by im sc how ał  część am u ni c j ’.

W  no y z 1 na 2 bm.  p r zep raw iw sz y  
się p rze z  Zbruoz na pa d l i  na j e d n ą  w ieś  i 
wyrżnęl i  k i lkanaśc ie  osób.  Od t ego czasu 
bo lszewicy  w ob aw ie  nowego  n a p a d a  co 
fają  na ncc  sw oj e  po s t e ru n k i  o 3 kim.

Są  w ś c i s ły m  k on ta k c i e  z mie j sc ow ą  
ludnośc ią  r u s k ą  i ru sk iem i or g an iz ac ja m i  
M ó w ią  o tern o tw arc ie  i grożą ,  że o trz y 
ma n e  ka r ab iny  maszy no we  m o g ą  zwrócić 
p rzeciw lu d n o śc i  po lsk ie j .  T o  też ludność  
po lska j e s t  mocno zan iep ok ojona , n ie  śpi 
nocami  w obaw ie  napadów,  t embardzie j ,  
że Pe t lu ro wcy  p r óbu ją  w ym us z ać  u niej 
k w a te r y .  P e t l u r o w c y  u rządzają  częste pi* 
ja tyki ,  h u la n k i  i s zerzą  demora l i zac ję .  
M iejecO w i księża  ruscy  są  z P e t lu r o w c a -  
ml  w aon ta kc ie  zachęca ją  swych  pa ra f j a n  
do p r z y j m o w a n i a  ich n a  k w at e r y .  Staro-  
s t a  Kulcz yck i  po p ie ra  rus inów i to le ruje  
ich wy bry k i ,  t ak  sam o sędzia sp r aw  k a r 
nych w Hus ia tyn ie  —  rus in  Radziwi ł  te- 
ro ryzn jący  Po laków,  a  to l e ru jący  wyb ryk i  
r u sk ie ,  dop ro wa d za  do t ego ,  że np.  16 
bm.  we ws i  K lu w in ce  obok  Ghoros tkowa 
rusini  pobdi  miejscowego k om is a r za  pola-

(Te le gr a m W.  A. P .)

m a  on z ł am a ną  r ę k ę  i n o g ę  —  od ję tą  
w sku tek  pobicia.  W D o r o f i j o w c e  
spal i l i  ru s in i  n i edawno  „Dora Pol ski*.  L u  
dność  pol ska pod wra że n i em  t?go  oczeku  
j e  dal szych m o r d e r s tw  ze s t r o n y  r u s i 
nów.

P e t lu ro w cy  są  w  dobrych s to s un k ac h  
z m:e j soowpmi  pol skiemi  władz am i  woj-  
skowemi .  Nieda wn o  na  chrzc inach  u d o  
wód y o fensy wy  w K o p y c z j n a a c h  byl i  
d - l egac i  ofe isywy ukr a ińsk ie j ,  s t a c j on o
wane j  t a mż e  i wznoszono to a s t y  na cześd 
P i ł sud sk i ego ,  P e t l u r y  i Pe truszewicza .

S s u t k e m  tego za równo w powiecie 
Husiatyńsfcim ja k  i w sąs i edn ich  widać 
si lny odp ływ z mias t  inte l igencj i  polskiej ,  
a  p r zy p ł yw  ruskiej  i żydowsk iej .

D o  C i o r t k o w a  w końcu os ta tn ich  2 
mie s  ęcy przyszło 3 sędziów rus inów,  
w śr ó d  nich Jas ko lak ,  k t ó r y  przy spis ie 
ludności  uie wypełni ł  rubryk i  obyW&tel 
s tw a ,  dopi su jąc ,  że s p r a w a  G i l .  Wschód,  
jeszcze nie j e s t  w d rod ze  m ię dz y n a ro do 
wej r o zs t r z y g i r ę t a .  W  Ż*leszczyfcach fi
zyk iem j e s t  żyd,  k t ó r y  d o tą d  nie złożył 
p rzyrzeczen ia s łu ż b o w e g o ,  j e s t  wrog o  u- 
sposob iony do polskości ,  tw ie rdz i ,  iż n i e 
wiadom o co będz ie  z Gal .  Ws ch od n .  —  
D y r e k t o r  szp i ta l a  ru j i n  prowadzi  na  
w s i a sh  b.  s i lną  a g  t ac ję  r usk ą .  W semi-  
min a r j um  d y r ek to r  i 6 o r o f e s o r ó w  rus i 
nów,  a ty lko  2 Po la k ów .  S t a ros ta  Ra inold  
wed l e  tw ie rd z en ia  rus inów —  us p o k a ja  
ich,  iż nie  zapomni  t ego ,  że pochodzi  z 
N iemców.

niu odszk odo wal i  w ro zm i a r ac h  za kr eś l o 
nych przez znane u l t i ma tum lon d yń sk ie  
m o w y  być nie może.  ’

Dr.  Wi r tb ,  obecny  kanc lerz ,  w m n T
n>v% z i.vL śłc> |‘p ia t .b tn  jlt/iiftloi JWI w .  Olt|

sk a ,  n a l e ż e ć  będzie „ p a t r y m o n j u m "  R z e
szy niemieckiej ,  czyl i ,  że p ro tes t  t e n  bę 
dzie n ie j ako  p r o t e s t e m  p r a w n y m  do e- 
wen tua lnego  r ew id y k ow an ia  polskiego  G. 
Ś l ąska .  P oza t em  kanclerz za a t ako wał  t r a k  
t a t  wers .  i po li tykę sp r zymie rzonych .  Zmia 
na  w do tychczasowej  of icjalnej  pol i tyce 
N emieo j e s t  widrczn*.  Niem -y dąż ą  do 
rewiz j i  uk ła du  londyńsk iego .  Na  poparc ie  
sw y ch  dowodów rzą d  Rzeszy w skazu je  
na  szalony s p a d k  waluty  n iemieck ie j .  W  
is tocie s p a d e k  j e s t  olbrzymi.  L?cz  czy 
j e s t  on n a t u ra ln y ?  Czy nie j e s t  w y w o ła 
ny  p lanowo?

Z w r o t  w pol i tyce R  eszy o b a w i a  na 
łomach  „ R ev u e  des  D e u x  Moades'* p.  
P o i n c a r e ,  k tó ry  pisze:

„ R a d a  Ligi  Naro dó w napróż no  więc 
poświęć ł a  ty le  c ierpl iwośc i  i zapasu in
t e l ek tu  d la  zbadan ia  tej  poważnej  s p r a 
wy;  napróż no  postanowiła  s t w o r zy ć  długi  
p rze j śc io wy  ok r^ s  czasu Ba G. Ś ląsku ;  
napróż no  po zos tawi ł a  Niemcom przez bil-

C E i W f  B I T
O . B E R K O W I C Z
C r 'M o c h o w a ,  u l .  K o ś c iu s z k i  45

Telefon 405,

k a  l a t  wsze lkie  korzyśc i  gospodarcze .  Na 
zwijmy rzeczy  po imieniu;  szan taż  ro zp o 
czyna się.

T a k ,  sz an ta ż  rozpoczyna się. N iemcy  
znown s t a ra ją  się związać s p r a w ę  Ś l ą s k a  
z odszkodowaniami ,  znowu ro zpoczyna . s i ę  
g r a  r zą du  Rzeszy w celu zmuszen ia  a- 
I jantów,  pod  g r . i b ą  n iewypl ac en ia  im o d 
szko do wań ,  do rewiz j i  s p r a w y  ś lą sk ie j ,  
znowu s t a ra ją  s ię  w y su n ą ć  t en dy lemat ,  
k tó ry  s tanowi  a l i an tom cd  chwil i  po dp i 
sa n ia  t r a k t a t u :  A lb o  Ś ląsk ,  a lbo o d s z k o 
dowanie .  1 już dziś g łośno się mówi w 
Niemczech,  ta  o wypłacen iu  r a t y  s tycz
niowej  n a  r zecz  od sz kod owa ń  w kwoc ie  
500 000 mk w złocie mowy być nie m o 
że".

Opinja przecinko projektowi Naczelnika Państwa.
Delegacja 19

Szantaż rozpoczyna się.
Częstochowa, 1 4 —11— ‘41.

Musimy z d . ć  sobie s p r a w ę  z teg o , 
s p r a w a  G. Ś ląska  zoBtsła ty lko  połowicz
n ie  z a ła lw io n a .  W y k r e ś lo n o  g r an ice ,  lecz 
op ró cz  t e g o  zmuszono  P o l s k ę  i N iemcy  
do por ozu mi en i a  Bię co do s tosunków g o 
spoda rcz yc h ,  j a k ie  m a j ą  ob owiązywać  na  
podzie lonym obszarze .  Od wyniku  L g o  
p or oz u m ie n i a  zależeć będz ie  z a k r e s  ca-  
Biej s w o t o d y  gospodarcze j  w wojewódz
twie  Śląskiem,  zależeć będzie ro zmia r  i 
rozmach n as ze go  dział ania ekonom iczn e
g o  na  tej  ziemi.  Z t ego  powodu fconf -  
r en c j a  po l sk o -n ie mi eck a  w sp ra w ie  Ś lą 
sk a  będzie mia ła  d la  Pol sk i  wie lk ie  z n r -  
ozenie.

Niemcy do niej jnż się odpow  eduio 
p r z y g o t ow uj ą ,  a  z tych  p r z y g o to w a ń  m o 
żna wn oskować ,  j a k ie  za jmą  s t a n ow is k o  
na  konfereno j i .  Niemcy  zgodzil i  się na 
p rzyjęcie  decyzj i  gen ew sk i e j  j edyn ie  —  
j a k  to  pow iad a j ą  —  . p o d  p r zy m u se m " .  
W ys to so w al i  p ro tes t  do Rad y  A m b a s a d o 
ró w ,  twie rdząc ,  ze pos tanowien ie  w s p r a 
wie Ś ląsk a  stanowi  pogwałcen ie  t r a k t a t u .  
W  pras ie  co dzień pewta rza ją ,  że G. Ś lą sk  
to  nowa  Alzac ja  i L o t a ry ng ja ,  że „ l ak  
Fra ncuz i  nie uznal i  nigdy t r a k t a t u  z 1871 
r .  „ t a k  i oni nie u z n a ją  decyzj i  z 20  paś-  
dz iern ika 1921 r. a r zą d  n iemiecki  do tej  
po ry  „ugodowy * w mowach kancle rza 
W i r t h a  oświadcza,  t e  obecn ie  o zap łace -

W A R S Z A W A  15.11 (W.  A.  P. )  W c ; o  
r s j  w ś lub i e  se jm ow ym  Z w iąz ku  L u d o  
wo N aro d o w eg o  z jawił*  s ę de lega c ja  Zw.  
S to w ar zy sz eń  Polsk ich w osobach h r a 
biego A d a m a  Zam oys k ie go  pp.  B r y c h o w -  
ca  i B  una  i ( św i a d c z y ł a  p r ezesowi  k l u 
bu pos.  Głąb i ńsk ie mu,  że Związ ek  zu p e ł 
nie so l ida ryzu je  s ię  ze s t a n o w is k ie m  k l u 
bu p Bełskiego Z w. Lud .  N a r ó d ,  w s p r a 
wie p rzyłączen ia  k i lku powia tów R z ec zy 
pospol i tej  do t  r e n u  w y b or cz eg o  L i tw y  
Ś rod kow ej  i  popr ze  g  ' przez akc ję  j ako  
ro zpo cz yna  w społeczeństwie .

W t e j  s a m e j  s p r a w i  * z  g ł o 
s i l i  s i ę  d o  k l u b u  p r z e d s t a w i 
c i e l a  Z w i ą z k u  Z i e m i a n  n a  K r e  
s « c h ,  k t ó r z y  w y r a z i l i  n i e p o 
k ó j  i r o z g o r y c z a n i a  j a k i e  o-  
g a r n ę ł o  l u d n o ś ć  p o w i a t ó w  
l i d z k ie g o ,  b r a c ł a w s k i e g o  i w o -  
ł o ż y ń s k i e g o  z  p o w o d u  p r o j e k  
t ó w  o d s t ą p i e n i a  j e j  p r z e z  P o l 
s k ę  L i tw ie  Ś r o d k o w e j 11. Z w i ą 
zek Z ie m ia n  c a  K r e s a c h  o p rac o wu je  me- 
m o r ja ł  w tej  sprawie ,  k t ó r y  p r z e d s ta w i  
wszys tkim k lu b o m  Bt j mo wy ra  i r z ą d o 
wym.

wieców 
tt Marszałku Sejmu.

W A R S Z A W A ,  15 U  ( W .A .P . )  Wczo
raj  w po łudn ie  p.  m a r s z a ł k a  Se jm u p r z y 
j ą ł  de legac ję  19 wie có w ,  k tó re  się odby
ły w  niedzielę w W a r s z a w i e  z ini c j a tywy 
Zw.  Lud .  N ar .  w s p r a w i e  z a t a r g u  N a 
czelnika P f ń s t w a  z S e j m e m .  De legac j i  
p rzewodniczy ł  prezes  R a d y  miejskiej  w a r 
sz aw sk ie j ,  p.  I gn ac y  Ba l iński ,  p r z e d s t a 
wił  j ą  zaś  p.  marsz a łk owi  Sejmu pose ł  
S ta n i s ł a w  Głąb ińsk i .  D e le ga c ja  wręczy ła 
p. m a rs z a ł k o w i  n a s t ę p u j ą c ą  r ezo luc ję  u -  
ch w a lo n ą  j ed no myś ln i e  na  wszys tk ich  19 
wiecach i zao pa t rzo ną  podp i sami  p r ezy -  
d jów wieców: .

Z g r o m a d z e n i  n a  w i e c a c h  w  
dn .  13 l i s t o p a d a  1921 r .  w  W a r 
s z a w i e  s o l i d a r y z u j ą c  s i ę  z  
u c h w a ł ą  s e j m o w e g o  Zw .  Lud .  
k a r .  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w k o  
n i e k o n s t y t u c y j n e m u  w y m u s z a  
n iu  n a  S e j m i e  g r o ź b ą  u s t ą 
p i e n i a  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  u- 
c h w a ł ,  s p r z e c z n y c h  z  c a ł o 
ś c i ą  i n i e r o z e r w a l n o ś c i ą  P a ń  
s t w a  P o l s k i e g o .
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P ow ia ły  lidzki i b r a c la w -  
sk i s ą  c z ę ś c i ą  n iorozd z ie ln ą  
R z ec zy p o sp o lite j  P o lsk ie j  i u-
stawą Sejmową są poddane już admini
stracji polskiej.

Zgromadzeni wzywaią posłów sejmo
wych, by sp r z e c iw il i  s i ę  s t a 
n o w c z o  od łą czen iu  p o w ia tó w  
ty ch  od P olsk i i rarrądzeniu w nich 
wyborów do zgromadzenia orzekającego 
lak zwanej Litwy Środkowej.

Odpis tej rezolucji delegacja wieców 
złożyła następnie p. Prezydentowi Poni
kowskiemu w prezydjum Rady Ministrów.

Wiadomości polityczne.
Rataj na m iejsce  p- Skir-  

munta.
Z poważnego źródła dowiadujemy się, 

źe Ludowcy zamierzają wysunąć kandy
daturą rosła Rataja na miejsce ministra 
Spraw Zagranicznych, po obaleniu p. Skir 
munta (W. A P.)

,,RIikt s ię  o to  nie będ z ie  
py ta ł !11

W nr. 307 „Głosu Lubelskiego" pi
sze p. T. Cieświcki:

„Czuję się moralnie zmuszonym do u- 
jawnienia pewnego faktu, rzucającego j a 
skrawe świstlo na dążenia federalistów:

W zeszłym roku, w marcu, romawia- 
łera w Balweaerze z jednym z mężów 
zaufania Naczelnika Państwa, wybitnym 
peowiakiem, kapitanem Dobrodzickim. Do 
wiedziawsiy się od niego o istnieniu pro
jektu utworzenia państwa białoruskiego i 
oddania rru W i'na, zwróciłem mu na to  
uWagę, że przecież mieszkańcy Wilna ży
wiołowo dążą do połączenia się z Polską 
i nie chcą słyszeć o należeniu do innego 
państwa.

Usłyszałem na to dosłowną odpowiedź: 
„Nikt się ich o to nie będzie pytał. U 3ta 
wimy na ulicach miasta karabiny maszy
nowe i zmusimy ich do tego!“

K r o n i k a .
Z Rady m ie jsk ie j .
Zapowiedziane na poniedziałek posie

dzenie Rady miejskiej z powodu braku 
quorum nie odbyło się.

O sob iste .
W dn. 14 b. m. liczne grono przy

jaciół żegutło ks. Tomasza Jaworskie
go, wikurjusza parafy ś».. Barbary, który 
po 4-letniru pobycie w Sięstochowie op a 
iścił to miaslc, udając się na stanowisko-

proboszcza parafji Kramsk w pow. Ko
nińskim.

Podczas swego pobytu w Częstocho
wie ks. J. odznaczył się b. owocną pracą 
wśród ludu, starając się podnieść oświatę 
i uszlachetnić lud nasz. Na nowej placów
ce dzielnemu pracownikowi życzymy 
„Szczęść Boże".

Walka z drożyzną.
W  starostwie częstochowskim odbyło 

się zebranie członków komisji do bada
nia cen i zysków. Komisja ta  powstsła 
zgodnie z uchwałą Rady ministrów o 
przekazaniu starostwom Wełki z lichwą i 
drożyzną,

W celu ustalenia cen wytycznych przez 
starostwo, zostały przedsięwzięte wszel
kie możliwe środki zdążające do unor
mowania cen i zapobiegania dalszej ni- 
ozem nieusprawiedliwionej zwyżee cen na 
artykuły spożywcze. We wtorek dn. 15 
b. m. o godz. 6 wiecz. ma odbyć się w 
tej sprawie w starostwie zebranie Ko
misji do walki z drożyzną.

B e z t e r m i n o w e  u r l o p o w a n i a
Ninister Spraw Wojsk, rozsaztł bez

terminowo urlopować szeregowych— oebo 
tników, którzy w latach 1918, 1919 i 1920 
wstąpili ochotuiozo* do wojska polskiego 
względnie którzy już w latach poprzed
nich wstąpili do L cgjonów lab Korpusów 
Wschodnich, bej względu na rocznik, o 
ile przysłużyli w wojsku łączuie z ewen
tualną tłużbą w byłych armiach zabor
czych, L gjonach lub Korpusach Wscho
dnich przynajmniej 24 miesiące i więcej.

Bozterminowemu urlopowaniu podle 
gają  również i ci szeregowi ochotnicy, 
bez wzplędu na rocznik, którzy mają przy 
znane prawo służby jednorocznej i o ile 
przesłużyli w Armji Polskiej przynaj
mniej 12 miesięcy.

Powyższe bezterminowe urlopowanie 
winno być przeprowadzone do dn. 26 bm.

O dznaozen ie .
W tych dniach ppor. Szymon Domań

ski wezwany został do Bolwed ru, gdzie 
wręczono na najwyższą odznakę bojową 
order „Virtuti Militari". 
rokich kołach m ię jścó eg o ~ 3pd m },.cii =, 
gdyż od chwili wypędzenia okupantów, 
kiedy to został podporucznikiem, objął 
stanowisko komendanta placu w Często
chowie i funkcje te pełnił w ciągu lat 
kilku, ostatnio zaś był oficerem bezpie
czeństwa przy Komendzie Placu również 
w Częstochowie.

Przem ycanie cukru.
Posterunek policji państwowej w Woj 

kowicach Komornych przyłapał furmankę 
na której było ukryte 8 worków cukru

wagi 860 funtów, pochodzącego z prze
mytnictwa i wiezionego do Będzina na 
sprzedaż. Cokier ten był własnością zna
nego już oddawna przemytnika Karola 
Szwajnocha, górnoślązaka z Kamienia. 
Cukier wraz z protokułem odesłano do u 
rzędu celnego w Bobrownikach.

W śród kolejarzy.
W myśl wezwania Tymczasowego Ko

mitetu organizacyjnego pracowników biu- 
rowech Polskich Kolei Państw, w Czę
stochowie, w poniedziałek o godz. 6 -ej 
p j  poł. W lokalu Z. Z. K. przy ul. P ił
sudskiego, odbyło się zebranie tychże 
celem utworzenia własnej organizacji. Ze 
branie, na które przybyło z górą 100 
osób, zagaił p. Uliński, który zaprosił na 
przewodniczącego p. R. Sorokę, asesorami 
byli pp. Uliński i Wojciechowski. Pióro 
trzymał p. Craki. Z powoda nie otrzyma 
nia Łhtutu, zebrań 9 ograniczyło 8 ę do 
dokonanania wyborów przedstawicieli na 
I I  zjazd pracowników biurowych, który 
odbędzie się w Warszawie w dn. 20 i 
21 b. m. Wybrano pp. Krysrczyńską i 
Wojciechowskiego, na zastępców zaś pp. 
Sorokę i Janickiego. Do Tymczasowego 
Komdetu organizacyjnego powołano pp. 
Babskiego, Czaki, Kryszczyńikiego i Woj
ciechowskiego.

Z a  u c h y l a n i e  s i ę  c ti s łu ż b y  
w o j s k o  e j .

Boiicja zatrzymała Efroima Szmarag- 
da, zam. przy ul. Panny Marji nr. 10, 
za u hylanie się od służby wojskuwej i 
stałe przebywanie za granicą podczas 
wojny. S. odesłano do sędziego ślelczego 
Ii-go rewiru, celem pociągu ęcia go do 
odpowiedzialności.

Dla nich p r z e d e w sz y a tk ie m l
J»k się dowiadujemy, magistrat m. 

Sosnowca postanowił zwolnić z posad 
wszystkie kobiety, a na ich miejsca ma 
przyjmować zdemobilizowanych żołnierzy. 
Na początek wymówiono posady czterem 
mężatkom, których mężowie zajmują rów 
nież dobre posady. Oby za p rz jk ł id em  
sosnowieckiego magistratu poszły inne 
miasta i urzędy, w których pracują czę- 
ż W o r t f / t A c Mj  Panienki 
wsć, gdyż z chwilą zmniejszen'a s ę bez
robotnych mężczyzn, powiększy się ilość 
kandydatów na mężów.

Loa o f ic e r ó w  zd e m o b ilizo 
w an ych .

Niedawno w stolicy odbyła się burzli- 
wa demonstracja inwalidów, dopominają
cych się o swe prawa i cała Bpcłeczeń- 
stwo uzaało słuszność tych praw, obecnie 
st»je wobec społeczeństwa nowe katego-  
rja b. wojskowych—to oficerów zdemobi
lizowanych.

Cd października odbywa się masowa
demobilizacja oficerów. Szeregi armjt 
czynnej opuszcza 10 500 oficerów nie II- 
oząc 2.000 zdemobilizowanych w lipcu 
r. b

Oficerowie ci otrzymują odprawą w 
wysokości dwumiesięcznej pensji, czyli np 
porucznik otrzymuje 52 tysiące mk. Jest 
rzeczą oczywistą, że suma ta  nie w ystar
cza nawet na za&up potrzebnego ubrania 
cywilnego, gdyż w wojskowym długo cho 
dzić nie wolno—a cóż pozostaje na prze
życie do chwili znalezienia zajęcia.

Ludzie ci znalazłszy się w cywilu za 
swą służbę i poświęcenie dla Ojczyżny — 
spotykają na wstępie nędzę i głól.

Osie społeczeństwo powinno z o rg a n ’-  
zować pomoc przez dawanie i wyszukiwa 
nie zajętia, składanie darów w natur, e, 
udzielanie kwater itp.

Echa a r e sz to w a ń .
Trzej a n s i to w aa i  przez Defensywę 

działacze na G Śląsku których ares/.to- 
waniie wywołało głoine echa, zostali 
uwolnieni. Sprawę przekazano Najwyż
szemu Sądowi Wojskowemu.

Sprawę samowolnych aresztowań, na 
które pozwalali seb e oeowiaoy z Ii-go 
Oddziała Defensywy Wojskowej, przeciw 
czemu wystąpiła Rada Naczelna Górno
śląska, przedstawiło dokładnie pismo na
sze w Nr. 203 wek&zując na konieczność 
uwolnienia aresztowanych i zapobieżeniu 
tej nieszczęsnej i szalonej robocie.

K radzie*  w pociągu  i a r e s a  
tow an ie .

Marc nowi Haładurowi, zam. na przed 
mieść u Kucelin, skradziono w pociągu 
pomiędzy Noworadomskiem a Skiernie
wicami p o r tU  z pieniędzmi mk. 1420 
oraz dowody osobiste. W  dn. 3 b. m. zo 
stał zatrzymany Jacenty Wyderko, zam. 
w Krakowie przy ul. Legjonów nr. 46, 
przy którym podczas rewizji analeziono 
skradzione dokumenty Uiładusa. W inne
go przesłano do Komendy Policji Państw, 
w Skierniewica-h.

K rad zieże .
Na stacji Częstochowa skradziono z 

wagonu siano, war:ośoi mk. 9000.
Ze strychu domu nr. 12 przy ul. Stra

żackiej za pomocą dobranego klucza skra 
a-iTau1 uieiizuę n ,  o  Drowi na sumę mk.
238.000. Z tego samego Btrychn s k r a 
dziono bieliznę W. Abramskiego warto
ści mk. 20,000.

K radzież  er lokalu Związku.
Z lokalu Związku Kolejowego przy 

ul. Piłsudskiego, poderas przedstawienia 
skradziono szal, wartości mk. 80.Ó0O bę
dący własnośoią Aut. Kcły.

P ożar .
W domu Franciszki Starostkiewici, 

zam. we wsi Mirów, gm. Rędziny, z nie
wiadomej przyczyny powstał p ; i » r  prży.
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Przekonany, źe to my obaj spaliśmy w tym po« 
koju, uderzył... a cios jego dotknął b ednego Geri- 
fiour‘a i jego towarzysza; zamiast nas, oni ponieśli
śmierć.

Po chwili milczenia wyszeptał:
— Zginęli, jak  zginął mój ojcieo... i Elżbieta... i 

stróż i jego żona,., z tej samej r ę k i . . z tej Bamej, 
słyszysz, Bernardzie! Tak, to nieprawdopodobne, ja  
wiem, i trudno mi się z tem pogodzić... A jednak, 
ta sama ręka dzierży zawsze ów sztylet... wtedy i dziś 
ta sama.

Bernard  oglądnął znaną broń i rzekł, wpatrując 
się w tajemnicze litery:

— Hermann, praw di? major Hermann?
— Tak, tak—potwierdził żywo Paweł... — Jakie 

jest właściwie jego imię, kim on jes t  w rzeczywisto
ść 1 Nie wiem. Lecz istota, która popełniła wszy
stkie te zbrodnie, jes t  na pewno tym kimś, co podpi
suje się temi literami: H.E.R.M.

Paweł wraz ze swymi ludźmi zaraz rozpoczął 
śledztwo.

Nie przyniosło ono jednak żadnego wyniku. Nie 
udało siQ uzyskać najdrobniejszej choćby wskazówki, 
w jaki sposob morderca wtargnął naprzód w obręb 
parku, następnie w ruiny zamku, a wreszcie do poko 
ju. Nikt z cywilnych nie przechodził tędy, czyżby 
więc należało przypuszczać, t e  sprawcą podwójnego 
“ Oraewlwa b j ł  jeden z żołnierzy trzeciej kompann? 
Chyba nie. Jakież jednak poza tem przyjąć przypu
szczenie?

Nie dowiedział się również Paweł żadnych szcze 
gółów o śmierci swej żony, ani o tem, gdzie pogrze 
bano jej ciało.

Ranni niemieccy nie umieli dać żadnych wyja
śnień, podobnie jak  i jeńcy.

Paweł dotarł aż do wsi Ocneqoin. Może tu wie 
dziano chcć cośkolwiek. Może mieszkańcy wioski 
słyszeli co o jego żonie, o życiu, jakie wiodła w zam
ku, o jej męczarniach i śmierci...

Orncąuin było puste. Ani jednej J-obiety, ani je 
dnego starca. Nieprzyjaciel musi ł widocznie wysiać 
wszystkich mieszkańców do N emiec i to odrazu, na 
samym początku, chciał bowiem usunąć wszelkich
świadków swoich czynów z czasu okupacji i pustką
Otoczyć zamek.

Trzy dni poświęcił Paweł na bezowocne poszu
kiwania.

— A przecież, mówił do Bernards, Elżbieta nie 
mogła zniknąć tak bez śladu. Jeżeli nie znajdę jej 
grobu, może przynajmniej trafię na jakiś ślad jej po- 
bytu w zamku. Tu przecie żyła, tu cierpiała. Jakaś
drobna choćby pam iątka po niej byłaby mi tak
drogal

Zdołał wreszcie sprawdzić dokładnie, w którem 
miejscu znajdował się zamieszkiwany przez nią pokój, 
a wpośród ruin odnalazł pozostałe po nim, gruzy i 
Btos kamieni.

Najbardziej wzruszyło go jednak odkrycie grube 
go kalendarza, w którym— wiedział to z dawnych lat 
—żona jego pizez ślubem jeszcze miała zwyczaj zapi
sywać swe wydatki, sprawunki i wizjty, a niekiedy 
też ważniejsze zdarzenia swego życia.

Z kalendarza tego pozostał* tylko okładka z da 
tą  1914 i pierwsza część, obejmująca siedm pierw
szych miesięcy w roku . Wszystkie kartki z ostatnich 
pięciu miesięcy były nie wyrwane, lecz po jednej 
ściągnięte z nitek, przytwierdzających je  do okładki.

Odrazu przeszyła Pawła myśl, iż zostały one 
wyjęte przez Elżbietę, i to bez pośpiechu, powoli w

chwili, kiedy nic jej nie nagliło ani niepokoiło, kiedy 
pragnęła tylko po prostu na kartkach tych zapisywać 
d zhn  po dniu.,. (L ?  co? nio innego, jak właśnie swe 
najtajniejsze myśli, które kreśliła dawniej w kalen
darzu, między jednym a drugim wydatkiem lub SDra- 
wunkiero. *

A ponieważ po moim odjeździe— myślał Paweł__
nie było już żadnych rachunków, a życie jej stało się 
odtąd najstraszniejszym dramatem, bez wątpienia więc 
powierzała tym nieistniejącym dziś kartkom swą 
samotność... swe skargi... może bunt swój przeciwko 
mnie.

W dniu tym, Paweł w nieobecności Bernarda, 
podwoił swój zapał poszukiwania. Przeglądał wszy
stkie dziury, szperał pod wszystkiemi gruzami. Po
d ró s ł  z ziemi odłamki odbitych marmurów, szczątki 
potłu zonych psjąków. strzępy dywanów, kawałki zczer 
niałych w ogniu belek. Przez całe godziny oddawał 
się temu z zaciętym uporem.

Jednakże milczące gruzy i rumowiska nie odpo
wiadały na jego palące pytania, rozpoczął więo cieroli 
wie dalsze poszukiwania w parku.

Wysiłki bezowocne; Paweł zdawał sobie sprawę 
z całej bezcelowości tych zabiegów. Zbyt ważne brłT 
te kartki dla Elżbiety, musiała je zniszczyć, badf tez 
ukryć starannie. A może...

— A może—-rzekł sam do siebie — wykradziona 
jej te kartki. Major musiał roztaczać nad nią bezu
stanny nadzór. A w takim razie, kto wie...

W umyśle Pawła zarysowało się jakieś przypn.
szozenie.

1 oto przypomniał sobie Paweł, że oglądając 
strój wieśniaczki, poczuł jakby szelest papieru w kie* 
szeni spódnicy. Czy nie był to przypadkiem dziennik 
Elżbiety odkryty i skradziony prrez majora H e r 
manna?

1. *. n.
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Romans Wielkiego Księcia X
W z r u s z a ją c y  d r a m a t  w  5 -c iu  w i e U i c h  a k ta c h

j g w i a z d y  kinematograficzne ML Lisenko, Bakszjeutr, Panoff i ftimski
1. Aleksy Orlo w, zrujnowany artysta, 2. Poznanie Soni z Wielkim Księciem 
3. Miry Raszydze [intrygi. 4. Zabójstwo i śledztwo. 5. W blasku miłości.

ANONS! W  następną zmianę programu
demonstrowany będzie wspauiały obraz p. t. Miłość, Młodość i  Cześć.

..."  ..

c « m  spal i się dom \ mieszkalny, stodoła nisko łecz zostały one internowane
ze zbożem, obora i szopa. Straty ogólne do chwili załatwienia tej sprawy droją  

“ wynoszą mk. 1 OCb.COO. dyplomatyczną.

Zniżka cen Chleba i mięsa,
We wtorek dn. 15 bm. w starostwie  

odbyło się posiedzenie przedstawicieli rze 
ź.iików i piekarzy w sprawie zniżenia cen 
na mięso i chleb Przewodniczył p. Staro 
sta i po uwydatnienia przez tegoż te iden 
cji zniżkowej db  mi,ke i bydb rztźnky i 
piekarze postanowili z dniem dzisiejszy r. 
zniżyć ceny z 10 proc., a mianowicie fuut 
mięsa z dodatkiem zamiast ma. 100—ko
sztować ma 90 mk., cbleb biały zamiest 
60— 45 za funt., chleb ciemny zamiast 40 
— 36 mk. fant.

Masarze zgoizili się na następującą 
zniżkę: f in t  słoniny zamiast 360—320 mk 
fant, wieprzowiny zamiast 160— 150 mk. 
fant.

N reszcie wołania „Karjera** o zniżką 
cen, dzięki p. Staroście odnoszą swój sku 
te k.

Z „ O d e o n u 11.
Najwybitniejszą sensację demonstruje 

kino „Odeon* p. t. „Tragedja księżnej 
Gagarin*. Obraz ten pod względem treści 
i wykonania zasługuje na ogólne uznanie 
i zadowolić może najwybredniejszego 
bywalca. W roli głównej występuje gw ia
zda kinematografu Mia May.

Of i a r y
na in w a lig ó w  ",

W. M. i W. K. m l.  trzy tysiące.
Na c e l e  o ś w i a t o w e  27  p. p.
Zamiast biletów na bal 27 pp.: Miecz. 

Kokowscy mk. tysiąc, po, Józefistwo N o 
wińscy — mk. 1000, A 'am Paciorków- 
ski mk. tysiąc.

Na p r z y tu łe k  d la  s t a r c ó w .
Zamiast kwiatów na groby ś.- p. Bola 

s ław a Wilanda i Romana Szmelczyńskie- 
go i W ładysława Michalskiego mk. 500 i 
M&rja Ropelewska m^, 1000 (tysiąc).

Najświeższe wiadomości
Kie c h c e  byó p o s łe m .
WARSZAWA, 15.11, tel. w ł . - B .  mi- 

nlster kolei dr. Bardd (ludowiec) zrzekł 
się mandatu w Sejmie.

Spraw a G. Ś ląska.
WARSZAWA, 15.11, tel. wł. — Rada 

ministrów postanowiła wysłać komisję do 
rokowań w sprawie G. Śląska. P r z e w o 
dniczący został p. St. Olszowsk', a głó- 
wnyir referentem do spraw ekonomicz
nych dr. B. Diamand.

KATOWICE 15.11, tel. wł — Z Lon- 
dynn donoszą, że K misja graniczna u- 
kończy Bwe prace w grudnia.

Internowanie oddziałów bo lsze 
wickich.

WARSZAWA, 16.11, tel. wł. — Z nad 
granicy polsko-ukraińskiej donoszą, że 
dwa oddziały bolszewickie, uciekły na 
terytorjum polskie przed powstańcami. 
Oddziały te przeszły granicę polską oko 
ło Dubna i prosiły władze polskie o zehro

P o w s ta n ie  na Ukrain ie .
LWÓW, 15 11, tel. wł — Ruch powstań  

czo-ukraióski zagarnia coraz szersze tere 
ny. Żytomierz i Korost-n został? zajęte 
przez U k r a i ń c ó w .  Ataman C;pel zają 
Winnicę.

E c h a  w yk» y c ia  s p i s k u  hol 
szewricH iego .

DROHOBYCZ, 15.11, tel. wł.— W Zwią 
zku z wykryoiem Kongresu bolszewickie
go w katedrze śtv. Jara, okazało się, że 
centralą organizacji komunistycznej był 
Drohobycz, g l z i e  dokon.no licznych are
sztowań.

Sprawa
f f i i  leń izczyzny.

Wnio&ek r z ą d o w y .
WARSZAWA, 15 11, tel. wł. — Rada 

ministrów uchwaliła jak opiewać będzie 
rządowy wniosek.

„Sejm zezwala na teren'e pow. Lidz- 
kiego, leżącym po prawej stronie Niem
na i w pow. Brsstawskim dokonać wybo 
rów do Zgromadzenia Przedstawicieli i / e  
mi Wileńskich na zasadach jakie u s t a l i ł a .  
Tymczasowa Komisja Rządząca w W il
nie, oraz upoważnić rząd do wydania za
rządzeń iawykonawozego*.

Za i p r z e c iw .
WARSZAWA, 15.1 i , teł. wł.-—Dzis:ej 

szemu posiedzeniu koła polityczne jrzypi  
sują w ie l i ie  znaczenie. Według obliczeń 
matematycznych za wnioskiem Naczelni
ka Państwa głosować będzie 194 posłów, 
przeciw 186.

Złodziej jubilat.
K r a d ł ,  a b y  w y c h o w a ć  d z i e c i

n a  „ p o r z ą d n y c h  i u d z i “ .
W galerji typów złodziejskich spoty

ka się niekiedy wielce oryginalne, przed
stawiające interesujący materjał zarówno 
dla kryminologa, jak dla literata psycho
loga.

W arcsztsch policyjnych lwowskich o- 
sadzono niedawno po raz 115-ty najstar
szego we Lwowie złodzieja, Benjamina 
S.haechtera, liczącego obecnie lat 70.

Sehaechter rozpoczął kraść w wieku  
lat 17 i do dzisuj-zegO daia kradnie, u- 
trzymając z kradzieży siebie i żonę. W  
samem więzieniu lwowskiem przesiedział 
w ciągu sweho życia i zawodu z ł od z i e j 
skiego 17 lat i 4 miesiące. Był także ka
rany orzez sądy pożal wowskie, gdzie tak 
że odsiedział poksiną ilość miesięcy. To  
też jako najstarszy złodziej, przez młod
szych jest szanowany, a gdy dostanie się 
do ,,furdygi“, zawsze śpi na pryczy, zwa
nej „Warszawą*-, podczas gdy dla braku 
miejsca inni apaĆ muszą pod pryczami.

lany ciekawy typ złodzieja, to pewien 
przeszło 40-letni mężczysna. który krad
nie od szeregu lat i utrzymuie z tej „pra 
ty  zawodowej** liczną rodzinę. Twierdzi,  
on, że dopóty kraść nie przestanie, dopó
ki t ie  wychowa dzieci, które wcale nie 
wiedzą o tem, że ojciec ich jest złodzie
jem. Syn i córka n zęszczają do gimna
zjum.

—  Muszę ich wychować na porząd
nych ludzi, —  oświadczył ów złodziej —  
a w chwili, gdy dowiedzą s ę, że jestem  
złodz ejem, odbiorę sobie życie.

D'.ieci jego, przed któremi udaje po
dróżującego sgenta handlowego urną się 
bardzo dobrze i niebawem ukończą szkołę.

—f o j —*

z  powodu działalności Defensywy. Zdaleka i zbliska,
WARSZAWA, 15.11 (WAP.) Na sku 

tek żądania Klubu Związku Lud. Nar. od 
b j h  się wczoraj u marszałka Trąmpczyń 
skiego konferencja prezesów klubów sej
mowych w sprawie zachowania b ę orga
nów wojskowych na granicy Śląska Gór. 
i nad Zbruczem.

W konferencji wzięli udział ministro
wie: p. Ponikowski, Skirmanł, Downaro- 
wicz, Sosnkowski i szef s.tabu generalne 
go ges .  SfłtrsKi.

Przedstawiciele Rjądu oświadczyli, te  
jest wdrożone surowe śledztwo przeciw o 
sobom, które dopuściły się wykroczeń na 
granicy Gornego Śląska. Go do wypad
ków nad Zbruczem, to minister Spraw  
Wojskowych i szef Szt. G>ner. zapewnili 
uroczyście, że z wiedzą władzy wojsko
wej nie przeszedł granicy ukraińsko-pol
skiej żaden oddział powstańczy i że bro
ni i rynsztunku z zapasów ,armji polskiej 
nie i tn y m a ł  żaden powstaniec. Jeżeli zaś 
jacykolwiek poszczególni powstańey albo 
ich grupy przes.ły z Poiski na Ukrainę, 
pochodzi to stąd, ze nasza wschodnia gra 
nica na przestrzeni 1200 km. me jest i 
nie może być chwilowo dostatecznie strze
żona. W pasie pogranicznym jest  jeszcze 
wśród ludności wiele brom nie odebranej 
nad którą niestety organa rządowe nie 
mają żadnej kontroli. Jednemu z oficerów 
niższej rangi, który się mieszał w stosun 
ki ukraińskie wytoczono śledztwo.

Niezwykła histo  )a bandycka.
N a p a d n ię ty  z a s t r z e l i ł  b a n d y 

t ę  s a m  z a ś  u m a r ł  na u d a r  
s e r c a .

Na mieszkanie administratora folwar
ku Płonka, gm. Rudnik p. Krasnystaw-  
skiego, p. Albina Kajsklego, napadło trzech 
bandyiów uzbrojonych w rewolwery.

Administrator Uibrcjony w dubeltów
kę, dzitlaie bronił swego mienia, kłzdąc  
trupem jednego z napastników. Po dłuż
szej walce pozostali napastnicy, widząc 
niemożliwość uskutecznienia rabunku, zbis 
gl'.

Silne zdenerwowanie p. Rajskiego, 
wskutek zaciętej walki, spowodowało a-  
tak sercowy, w rezultacie którego p. Raj
ski życie zakończył. W sprawie tej wdro
żono energiczne ś edztwo i zarządzono po 
śoig za bandytami.

— J a k ie  ż ą d a n ia  s ta w ia j ą  
w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w .

Właściciele domów we Lwowie uchwa 
liii nistępująoe wnioski: 1. Powołanie do 
życia stałej Izby właś icieli domów. 2. 
Utworzenie koniecznej obrony prawnej 
właścicieli realność; 8. Zniesienia rekwi
zycji mieszkań lla  urzędników i wojsko
wy: h; 4. Usunięcie z prywatnych domów 
bior wojskowych 1 rządowych; §, Zakazu 
l o k a t o r o m  wynajmowania mieszkań sub
lokatorom i 6 Budowanie domów przez

rząd d l i  urzędników i funkcjonariuszy 
państwowych.

Rozmaitości.
( - )  W ł a ś c i c i e l k a  3 0 0 . 0 0 0  

d o l a r ó w  u m a r ł a  z  g ło d u .
Pism* ameryk-ńskie donoszą, iz 80 

letnia Margari t E-iston umarła w Nowym 
Jorku z głodu pomimo, że  posiadała ma
jątek w wysokości 300.000 dolarów. Pr- 
ni la s to n  po śmierci swego męża, który 
zmaił w 1915 r, odprawiła służącą zasło
niła okna żaluzjami i zabroniła komukol
wiek wstępu do swego mieszkania. Przez 
sześć lat nie opuszczała swego pokoju. 
Żywność podawano jej przez wązki otwór 
we drzwiaob, W końcu przestała przyj
mować strawę, którą jej przynoszono, o- 
świadczająn sąsiadom, że czuje się chorą. 
Ani lekarza jednak, ani kogokolwiek |in- 
nego dopuścić do siebie nie chciała. Kie
dy przez kilkanaście dni nie dala znaku 
życia, wyłamano drzwi. Znaleziono zimne 
zwłoki w łóżku. W mieszkaniu zmarłej 
znaleziono książeczki bankowe na sumę 
3 9 0 0 0 0  dolarów oraz klejnoty i gotówkę 
wartości 50 000 dolarów.

Zmarła z głodu staruszka spadkobier
c ó w  n i e  pos'ada’a ż a d n y c h .

(—) A m e r y k a  niu c h c e  g r u 
b y c h  k o b i e t .

Ameryka ma czasami kapitalae pomy^ 
sły, które zadziwiają mieszkańców Stare
go Świata. Rząd amerykański mający wie 
le kłopotu z głodnymi bezrobotnymi, któ
rzy zalegają dniem 1 nocą parki nowo
jorskie, bolszewizmem i t. p, —  przyjmu
je na siebie nowe obowiązki. Tym ra
zem po dżentelmeńsko, bez pałek i agen 
tów policyjoych.

Nowo p p y  ęty obowiązek dotyczy 
szczególnie płci pięknej, mianowicie tej, 
która grzeszy zbytnią korpulertnością lub 
ctylością Nowojorski departament zdro
wia ze swoim komisarzem, dr. Cipetar.- 
d m  na czele, postanowił przyjść jej z 
pcmocą i w sposób cudowny dopomóiz 
do poibycia się zbyteo.nego ciężarn. W 
tym celu zastosował iście cudowną m e 
todę.

Dr. Copeland urządza specjalne ćwi
czenia odtłuszczające, bez użycia wszel- 
l ich  lekarstw, nie przynoszących zwy
czajnie żadnej ulgi. Pięćdziesiąt grubych 
cór Ewy wykonuje pod kierunkiem o w e 
go doktora specjalne ćwiczenia gimnasty
czne. O iazy płci pięknej, ważące po 300  
i 500 funtów, po przebyciu tego kursu 
mogą skakać, tańczyć, same sznurować 
wać 8 Wije buciki, słowem peln ć różne 
czyunośei, których poprzednio nie były w 
Btanie wykonać.

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
Częstochowa, Centralna £ ,n. 5.
G o d z i n y  p r z y j ę ć ,  od 10 —1 1 o d  3 —6 w. 

zabiegi Minlozne wykony vu]e Dr. W. P o p k fo;

C U K R Y  i CZEKOLADKI
w w ie lk im  w y b o r z e

—-■■ '■'■■■ —~ p o leca   L

S .  J A Ś K I E W I C Z  
l l - s  A l e j a  JY§ 3 3 .
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55CZAR WALCA U

Farsa w 6 ciu w ielkich aktach, osnuta na tle stosunków dworskich.

Niezrównanie komiczne figury księcia Joachima XIII, hr. Lotora von Kaóken-Saken.
Dam dworskich, marszałka, służby dworskiej.

Mundury gst’ardji węgierskiej. — Najnowsze tualety dworskie, — Wsp m ia ło  technika. 
Niebywałe tempo farsy. — Przepiękne podwójne wiraże.

'Dr .  S te fan  P a r s k i*
K ilińskiego Ns 4

-  C H O RO BY  .«■>.■ ■
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

0  od 8—11 rano. 9

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

( s p e o .  ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjm uje od 4-ej do 0 p.p. ul. Panny 
M arji 331 w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6  do 7-ej 1 pól wlecz. 
P racow nia bakterjo logiczna (ul. Pan
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

d o 8-ej wlecz.

Międzynarodowe Tow. Handlowe „ P A X ”  sp. z. o. p.
w  B ie ls k u ,  G łów na 7.

D Z I A Ł  F  A  P I E  R  O  W - Y  
Nadeszły większe transporty r o le k  k r e p o w y c h  w różnych barwach, 

najlepszej jakości. Tutki i bibułki „ S o la l i” po cenach fabrycznych.

M arm oladę
z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza

P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  H an d lo w e  S. A.
w  K ra k o w ie , S ła w k o w s k a  I. O ddzia ł s p o ż y w c z y .

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne,

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

L e k a r s 'd e n t y s t a
M icha ł D r e j n i e o

ul. Panny Marji (1 Aleja) Msio.
Przyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n a  i  w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^edz 5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro.
TSESSEESS

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno  gine 
kologicznej klin iki w Kazaniu 

11 aleja te  32 parter prawa ofcyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. I od 5 do 7 wlecz

Nie p r z e p ł a c a j c i e
tera ln le jszym  kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjnej firmie
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kożcluezki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty , etamlny, wełny, 
boetony, korty , cejgi, kapy, chustki 1 fi

ranki, eraz różne Inne towary.

k

FABRYKA

nozy
k u c h e n n y c h
1 drewnianych, kół 
pasowych transm i

syjnych.

M. C iu rzy ń sk ieg o
w Częstochowie, ul. Ogrodowa .^7. 

Towar gotow y posiadam  na składzie.

N A J T  A R  I E J  1
Papę
Smołę
Gips
C em ent
Pak
Dziegieć

Smar do wozów czarny 
Sma,. do wozów żółty 
O leje  i tłuszcz „To vótta“ 
Cegła i glinka ogniotrw. 
Płyty piekarskie

 e .__ Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. tecbn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. K o ś c iu s z k i A? 45. 

Telefon te  405.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a e e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

i  3
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W i e l k i  w y b ó r
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 | f i r m a  | -----

i. Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

N owy Polski

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
3 p ię tro  front.

II Aleja 
Nr. 41.

Po p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i rm y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygienlczne nowych fa- 
sonó pasy, biustonosze 1 t. p.

K U P I E C
przem ysłow iec  i rzemieślnik

który nie ogłasza sią w

„Kurierze Częstochowskim”
sam sobie szkodzi.

MtRJA REIMSGHUSSEL
FMYCZIY m i l )  HUUFIYYURY
Jasnogórska  2 4  c, dom D-ra P i o t r o w i c z a
Poleca wszystkim kupującym  swój bogaty wy
bór różnych tow arów  m ęskich 1 damskich na 
ubrania, palta, kostjum y 1 t. p , po cenach fa

brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. —
— Co tydzień świete transporty. —

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym  kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p . f .  „ J  I I  L J  A”

ul. Kościuszki 23 m. 11.

W Y R O K
w  Im ieniu  R zeczypospolite j 

Po lsk ie j
Sąd Pokoju w Kłobucku na publlcznem po

siedzeniu dnia 21-go Października 1921 roku, 
rozpoznawał sprawę W ładysławy K olanus I 
Anny Bali, oskarżonych z a rt. 25 Ustawy o 
lichwie wojennej 1 uznając winę oskarżonych 
za udowodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. 1 
a rt. 26 1 32 Ustawy o lichwie wojennej 

P O S T A N A W I A :
Oskarżane: W ładysławę K olanus 1 A nę 

Bali skazać każdą po trzy miesiące aresztu, 
oprócz tego na zapłacenie po dziesięć tysięcy 
marek grzywny, a w razie niezaraożności jesz
cze na jeden m iesiąc aresztu 1 na zapłacenie 
po jednym  tysiącu  m arek opłat sądowych Ka
rę aresztu zawiesić na przeciąg dwuch lat. Za
trzymane ja ja  skonfiskować. Wyrok niniejszy 
ogłosić w „Iturjerze Częstochowskim" na koszt 
oskarżonycn, a odpis takow eg) wywiesić na 
przeciąg dni czternastu na domach, w których 
m ieszkają oskarżone.

W yrok nie ostateczny. Termin 1 tryb za- 
zkarżenia wyroku ogłoszeny ośmiodniowy.

Sędzia Pokoju (—) P. WOLSKI.
Ławnicy: (—j A. ZAJAC.

( - )  Ad. PAWŁOWSKI
Z oryginałem zgodny:

Sekretarz Sądu: (—) Z KRUPSKL

Ma K om itet P le b is c y to w y
od urzędników M agistratu  m. Kłobucka na rę 
ce burm istrza p. D ziadkiewlcza złożono 1.500 
mk (tysiąc pięćset m arek),

odroczenie wydane rzez 
A g U D I O n O  komisję poboro»ą w
W ancerzowle na imię Józefa Klesiaka,_______
G w w w * « « * - . - Ł t r llllot>rzy * ełnlanyi-h 
® s w e a t r y ,  koszulki, ozap- 
kl szale, duży wybór rękawiczek; pończochy, 
skarpetk i i t. p. Z Lappe 11-ga Aleja J4 3 1 .
| T n v s i a v l f  i  *. k l  wyprzedaje
■ ^ * * * 8 8 W » * A 3 „ R o z w ó j  Częstochowski" 
ul Szkolna 3 b, t amże j a b ł k a  na pudy.
I l r l v i o l a m  lekcji w zakresie  6 -ciu 
U U Z l K l d l l l  klas. Ceny bardzo przy
stępne. W iadom ość w „K urjerze1*

R u ty n o w an y uniw ersyteckim
w y k sz ta łcen iem  udziela lekcje w zakresie szkół 
średnich. Ul. O grodow a 9, pierw sze p iętro  na 
ewo, jędzy g. 2—4.
7 n n k i n n n  pasz o rt w^ a*Qy na 1- AflUPIOnO mię Abrama Gitlera.
" W  ~  A —,  w roku 1914 z mieszkania
J L g > ł l l J ' 8 « 8  w m onopolu na Aniołowie 
w I czbie przedmiotów zrabowanych p r z e z  
Niemców pollssa Tow. N ew -Jorku wystawiona 
na Imię Dłużniews lego za J* 1096188. Łaska
wy znalazca zechce złożyć ją w R e d a k c j i  
„Kurjera"._____________

MOhlbacłuTTowy/ton 
śliczny, sprzedam ulF o r te p ia n

Kościuszki 13, m. 1 . ___
f ł - l - a  Ł ~ .  sklep spożywczy z miesz-
U C I S l ^ p i *  kanlem , Kościuszki 19 a.

Redaktor i Wydawca: Ą d a m  Paciorkow aki. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


